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O d w ilż .

Wiadomości z Wiednia.
Pan marszałek jtriiowy dr. Z y b 1 i k i ew  i e z 

nie powrócił jeszcze z misji swojej deputacyjnej. 
Dnia 5. b. m. wyjechał on z Pesztu do Wiednia, 
i bawi tam jednocześnie z namiestnikiem, głów­
nie  w sprawie regulacji rzek. Ksiądz biskup Du­
najewski i Sembratowiez już powrócili z Buda­
pesztu.

Na porządku dziennym dzisiejszego posiedze­
nia Izby poselskiej nie ma jeszcze pierwszego 
ezytania wniosku M a g g a  w sprawie Wedzic- 
kiego i Kozłowskiego. Natomiast jest p i e r w s z e  
c z y t a n i e  projektu rządowego, dotyczącego za­
pomogi powodziowej dla Galicji, i pierw-sze czy­
tanie żądania kredytu na zakupno i urządzenie 
rezydencji dla przyszłego biskupa Stanisławow­
skiego. Zresztą są drugie czytania mało znaczą 
eych wniosków dawniejszych, i wybory uzupeł­
niające do różnych komisyj.

Stronnicy Wodzickiego i Laenderbanku czynią 
starania, aby wniosek Magga zaraz w pierwszena 
ezytaniu odrzucie, i produkują nie tylko w Kole 
polakiem, ale także w zaprzyjaźnionych klubach 
jakieś tajne i dodatkowe d o w o d y  n i e w i n ­
n o ś c i  matadorów Laenderbanku, podobnie jak 
to czynili przed gronem obywateli we Lwowie. 
Postępowanie takie jest zdaniem naszem niedo­
puszczalne. SSprawa powinna być wyświeconą na 
podstawie aktów autententycznyc-h, wprost wzię­
tych z fascykułu sądowego, a do tego zmierza 
wniosek Magga. Wzmiankowani agitatorowie in­
synuują ciągle, żo lewica wnioskiem swoim za­
mierzyła atak na rząd. Być może, ale atak ten 
będzie udaremniony, jeżeli rząd postąpi sobie 
obiektywnie i wyda komisji wszystkie akta sądo­
wo karne. Inaczej naraziłby się na zarzut osła­
niania udowodnionej już bardzo jasno działalności 
korupcyjnej Laenderbanku.

Dla biednych.
Zbliżają się święta. Skrzętne gosposie gro­

madzą zapasy, ojcowie rodzin myślą o niespo­
dziankach dla dzieci, młodzież przygotowuje za­
bawy, wszyscy żyją w miłem oczekiwaniu wesela  
i  radości. Lecz święta Bożego narodzenia, które 
tak miło spływają tym, którzy mają ciepły kąt i 
wierne rodzinne koło, te święta strasznemi są 
dla nędzarzy, którzy drżąc od zimna i głodu wi­
dzą jeszcze w perspektywie całą długą straszuą 
zimę, bez zarobku, bez chleba. Glos kolendy nie 
budzi w nich żadnego uczucia krom zazdrości. 
Z  nimi nikt nie przełamie się opłatkiem, dla ich 
dzieci chyba Bóg litościwy ustawi „Boże drzew­
ko 1“ Nigdy tak jak podczas ogólnej radości nie 
uwydatnia się nędza. Boże narodzenie, Nowy rok. 
oto najcięższe dnie dla biednych. Oni nie życzą 
sobie wzajemnie szczęścia, ba nawet marzyć o 
niem nie mogą. Otóż w takim czasie bardziej 
niż kiedykolwiek, świętym jest obowiązkiem ka­
żdego, któremu nieba dały znośną egzystencję 
bardziej niż kiedykolwiek pamiętać o nędzarzach 
ażeby dobroczynnością wyrównać chociaż w czę­
ści ten przedział i wypełnić tę przepaść, która 
ludzi dzieli na biednych i bogatych. Kto tego o- 
buwiązku nie wypełnia, kto w chwili radości lub 
spokojnego używania nie pamięta o biednych, 
ten grubo grzeszy przeciw swemu społeczeństwu,

które za grzechy takich jednostek ciężko potem 
odpowiada.

Tegoroczna wezesna zima, szczególnie ciężko 
dotknęła biednych. Nagle zastanowiony ruch bu­
dowlany pozbawił zarobku wielu ludzi. Ziemniaki 
—  ten jedyny pokarm nędzarzy —  z powodu 
drożyzny pozostały dla wielu niedoścignionym  
ideałem, a setki izb w stolicy kraju przez całą 
zimę nie zobaczą kawałka drzewa. Tak straszna 
nędza rozsiadła się u nas, że człowiek z zereem 
nie zdoła nawet spokojnie do wieczerzy usiąść 
nie uczyniwszy zadość obowiązkom wobec innych. 
Wielokrotnie zaznaczyliśmy już, iż nie jesteśmy 
zwolennikami jałmużny, i że pragnęlibyśmy, żeby 
dobroczynność ujętą została w formę obowiąz­
kową, w formę podatku.

Zanim jednak to nastąpi, n a l e ż y  o p o d a t ­
k o w a ć  s i ę  d o b r o w o l n i e .  Naśladowania  
godny przykład takiego opodatkowania dało to­
warzystwu kasynowe w Cieszanowie. Oto co 
nam donoszą :

„Na odbytem niedawno walnem zebraniu, u- 
chwaliii członkowie towarzystwa kasynowego w 
Cieszanowie, nie przesełać sobie nawzajem bi­
letów z życzeniami noworocznemi; natomiast 
złożył każdy z obecnych pewną kwotę, któr* in* 
być użytą na cele dobroczynne*.

Gdyby przykład ten znalazł naśladowanie, 
ulżyłoby się nie jednej nędzy, a dobry uczynek 
z pewnością więcej wart aniżeli czcze życzenia, | 
które nikomu na nic się nie przydadzą. Niechaj j 
nikomu się nie zdaje, że kwota tak zebrana by- ' 
łaby nieznaczną.

Wszakże/, są ludzie którzy po kilkadziesiąt 
a, nawet po sto biletów rok rocznie rozsyłają, 
niechaj tylko wszyscy złożą odpowiednią kwotę 
a z pewnością zbierze s i;  suma dość po­
ważna.

Zwracamy się do sytych o okruszynę chleba  
dla głodnych, do rozsiadających się w ciepłych 
komnatach o kawał drzewa dla zziębniętych i 
znając nasze społeczeństwo wyrażamy nadzieję, 
że głos nasz nie przebrzmi bez echa.

U s ta w a  p rz e m y s ło w a  i d r u k a r z e .
Zgromadzenie towarzyszów drukarskich od­

było się w niedzielę w sali stowarzyszenia „Gwiaz­
dy" wobec komisarza rządowego. Zgromadzenie 
zwoływał p. Wartyński, który po krótkiem prze­
mówieniu, zawezwał zebranych do wyboru prze­
wodniczącego. Wybrany przez aklamację p. Trorn- 
peteur Antoni, objął przewodnictwo, powołując 
pp. Kowalskiego i Smereka do prowadzenia pió­
ra. Na porządku dziennym: „ k s i ą ż e c z k i  r o ­
b o t n i c z e "  i wnioski członków. Po mowie wstęp­
nej zawezwał przewodniczący p. Koleżaka, juko 
referenta, do przedstawienia zgromadzeniu spra­
wy książeczkowej. Po dłuższem przemówieniu 
przeciw książeczkom, postawił on wniosek wysłania  
petycji do Rady państwa z żądaniem uwolnienia 
i wyłączenia drukarzy od przepisów nowej usta­
wy przemysłowej, narzucającej książeczki „robot­
ne", które treścią swoją uwłaczają godności ro­
botników. Wniosek ten poparty przez kilkunastu 
mówców, po długiej i namiętnej dyskusji, w toku 
której p. komisarz rządowy kilkakrotnie interwe- 

i njował, przyjęto jednogłośnie. Następnie zgroma­
dzenie wybrało komisję z 7 członków, która zaj­
mie się przyprowadzeniem tej sprawy do skutku. 
Do komisji tej zostali wybrani pp.: Trompeteur

Antoni, Mańkowski, Wartyński, Daniluk, Łasor, 
Laskowski i Koleżak. Uchwalono także zawezwać 
drukarzy w calem państwie austrjackiem do współ­
działania przeciw książeczkom. W końcu zgroma­
dzenie zamanifestowało się przeciw pracy n ie ­
dzielnej, i uchwaliło wystosować memorandum do 
władzy przemysłowej, do gremium pryncypałów i 
do towarzyszów zaangażowanych do pracy przy 
dziennikach wychodzących w niedzielo.

Byt Tarnowa.
Niedawno pisaliśmy o losie handlowego i 

przemysłowego miasta Śniatyna, które w projekcie 
lokalnej kolei Zaleszczycko - Śniatyńskięj zostało 
pominięte. Podobny los zagraża Tarnowowi przy 
projekcie kolei do Nadbrzezia.

W Pogoni tarnowskiej czytamy: „Rewizja
trasy kolei żelaznej Dębica - Nadbrzezie, odbyta 
dnia 4. grudnia w Mielcu nie załatwiła jeszcze  
ostatecznie sprawy tyle dia naszego miasta wa­
żnej, me odpowiedziała na pytanie: Czy kolej
będzie z Dębicy czy z Tarnowa wychodzić? Roz­
strzygnięcie na podstawie zgłoszonych w Mielcu 
opinji poszcz°gólnycb delegatów, nastąpi jednak 
wkrótce, a rezultat Jego zależy od Tow. kolei 
Karola Ludwika, a w znacznej takie mierze i od 
rządu. Do reprezentantów naszych należy obecnie  
dołożyć wszelkich starań, nic pominąć najmniej­
szej sposobności, byle sprawę uratować.

Bo przeciwników mamy możnych; państwo 
Dębickie (Raczyńskich) przyrzeka dać darmo 
grunta pod kolej z Dębicy w długości 2miłowej, 
właściciele ziemscy z nad Wisłoki również 
znaczne czynią ofiary, byle trasa szła ich stro­
nami.

Toż w obec tego nie dość często nawoły­
wać trzeba na Reprezentację miasta naszego i 
w ogóle na obywatelstwo nasze, by bezzwłocznie 
jak najenergicznięjsze podjęto kroki ku odwróce­
niu od Tarnowa nieszczęścia, grożącego mu przez 

i poprowadzeuie odnogi kolei żelaznej do Nadbrze­
zia. z Dębicy. Rozchodzi się tutaj — mówiąc bez 
wszelkiej przesady —  o byt Tarnowa, i tak już 
podkopany przez sieć otaczających go kolei że­
laznych drugorzędnych i drogę krajową Bębicko- 
Tarnobrzeską, które od Tarnowa 2/a części da­
wnego ruchu handlowego i w ogóle ekonomi­
cznego odprowadziły. Cios ostatni, śmiertelny, 
zadałaby miastu naszemu odnoga kolei żela­
znej z Dębicy ku Nadbrzeziu prowadzona. Tar­
nów ze względu na swoje położenie geograficzne, 
liczbę, mieszkańców i instytucji publicznych jest  
i być powinien sercem, w którem schodzą się 
arterje życia umysłowego i ekonomicznego całej 
kraiuy pomiędzy Dunajcem, Wisłoka i Wisłą po­
łożonej. Odprowadzono już liczne arterje od ser­
ca jego, a jeśli odprowadzoną zostanie ostatnia, 
to z natury rzeczy serce bić i żyć przestanie.

Przed ważną stoimy zatem chwilą i należy 
wytężyć wszelkie siły, aby ochronić stary gród 
Tarnowskich od pe\vnej zagłady, grożącej mu o- 
becnie. — Wprawdzie licznych i niemało wpły­
wowych —  jak już wspomnieliśmy —  ma miasto 
przeciwników w kwestji rzeczonej kolei żelaznej, 
z drugiej strony jednak mamy za sobą ważną o- 
pinję krakowskiej izby handlowej i przemysło­
wej , a nawet jak p. burmistrz osobiście się 
przekonał, wysokich sfer wojskowych, yj& k za­
pewniają, także przychylność ze s tra w y  juini- 
strów rodaków i nareszcie — co



2 KUKJEB LWOWSKL

uiejsze —  p ra n o  bytu , a tem  samom prawo do­
m agan ia  się od władz rządowych obrony, aby 
trzecie miasto w k ra ju ,  posiadające wszelkie 
warunki znaczniejszego m iasta  handlowego i bę­
dące ogniskiem życia umysłowego i ekonomicz­
nego  całej okolicy, nie padło ofiarą interesu 
pryw atnego, czy to akcjonarjuszów kolei żela- 
ane j  Karola Ludwika, czy innego przedsiębior­
s tw a  kolejowego lub też naw et jednostek" .  
Pogoń  proponuje wysłanie deputacji do W ie­
dnia.

K R O N I K A .
Pan marszałek Zybiikiewioz spodziewany jes t  

dzisiaj z powrotem z Wiednia.
Dla weteranów. Otrzymaliśmy pismo nastę­

pujące : Nieznanemu dawcy, który raczył na moje
ręce przysłać hojny datek dla weteranów w kwo­
cie stusześćdziesięciu marek pruskich w zlocie, 
składam najserdeczniejszą podziękę w imienin niu- 
ich kolegów z roku 1830. Walrt*jan Podlcwslci.

Zgromadzenie towarzyszów krawieckioh w myśl 
ustawy przemysłowej, odbyło się w niedzielę pod 
przewodnicwein radcy magistratu p. Łyszkowskiego. 
N a  porządku dziennym był s ta tu t  i wybory. S tatn- 
tn  nie przyjęto, lecz uchwalono wydrukowanie i 
rozdanie statutów pomiędzy członków, ażeby każdy 
mógł wpierw zapoznać się z treścią tychże, i d o ­
piero później zwołanem będzie drugie zgromadze­
nie. Przystąpiono następnie do wyborów. Przewo­
dniczącym wybrano p. Zygmunta Jabłońskiego, z a ­
stępcą tegoż p. Licuszyńskiego, kuśnierza. Spisu 
wydziałowych nie podajemy, gdyż skrutynium od­
łożono na później. Głosujących było 141.

Wczoraj po południu odbyło się walne zgro­
madzenie stowarzyszenia „Gwiazdy". Na porządku 
dziennym była zmiana statntu.

Donosiliśmy już dawno, że we Lwowie ma po­
wstać druga drukarnia związkowa. Tymczasem do- 
wiadnjemy się, że namiestnictwo stawia trudności 
w udzieleniu koncesji i podanie odrzuciło. Z w iąz­
kowcy będą rekurować do ministerstwa.

Posiedzenie towarzystwa przyrodników im. Ko­
pernika odbędzie się dnia 9 grudnia r, b. o go­
dzinie 6 wieczorem.

Na porządku dziennym: 1. B. Błocki, J a k a
była właściwa przyczyna nastania i ustania epoki 
lodowej. 2. J .  Szram. O działanin bromu na 
psra-bromo-tolnol. 3. Luźne komunikacje nan- 
kowe.

Kościół 0 0 . Bernardynów w Tarnowie był w 
wielkim niebezpieczeństwie. Dnia Igo b. m. od węgli 
żarzących w garnku pewnej żebraczki zajęły się drzwi 
przedsionkowej kaplicy. Na szczęście przechodząca uli­
cą kobieta (żydówka) dała wcześnie znać do klaszt.orn, 
poczem księża i służba stłumili pożar.

W Przybysławicach , majątku pani Dąbskiej pod 
Tarnowem, zgorzały d. 6. b. m. zabudowania dworskie.

Wybryki dragonów w Tarnowie. „Pogoń“ donosi: 
W przeszłym tygodniu przywołali żołnierze od dragonji 
do koszar na Strnsinie preclarza, odebrali temuż cały 
zapas precli i nie zapłaciwszy puścili go szczęśliwie z 
wypróżnionym koszeni. W niedzielę wieczór dnia 30. 
z. m. w szynku Mmdli Seliger przy ulicy Lwowskiej, 
dragon zranił niebezpiecznie w głowę szablą Tomasza 
Orłowsktego, ślusarza ze Strusiny.

W  Nowym-Sączu odbyła się dnia 3 b. ra. głó­
wna rozprawa przed sądem przysięgłych przeciw 
pp. Łaskiemu, Kajsiewiezowi i Żnrowskiemn, u- 
rzędnikom Rady powiatowej gorlickiej o sprzenie­
wierzenie, Główny defraudant Szczepanowski, k a ­
sjer ł wiceprezes Rady powiatowej właściciel dóbr 
umknął zaraz  do Ameryki, sprzeniewierzywszy 
około 15.000 zł. z fnnduszów kasy Rady powiato­
wej gorlickiej. Nadmienić nam wypada, że Szczepa­
nowski uchodził za obywatela charakteru niepo­
szlakowanego, któremu na słowo wszyscy wierzyli. 
Zdołał on nie tylko kasę Rady powiatowej na sn- 
mę wyżej wyrażoną ukrócić, ale nadto zaciągnął 
aa  swoją majętność Sokół, mającą wartość 30.000 
złr .  około 200.000 złr. od różnych osób i różnych 
stowarzyszeń.

Przeciw oskarżonym, poprzednio wymienionym 
chodziło o kwoty mało znaczące, wynoszące żale- 
dwo 100 do 200 złr. Na obwinionych ciążyła r a ­
czej wina nieporadności aniżeli defraudacji, to też 
wina ich przez sędziów przysięgłych została zaprze­
czoną i sąd ich uwolnił. Oskarżonych bronił pan 
Gustaw Klemensiewicz, kandydat notarjalny.

Wiosna Na wieln rzekach szczególniej w Cze­
chach, puściły lody a woda groźnie się wzniosła. 
Kiianowicie! dochodzą niepokojące wiadomości z

Pilzna, Melnika i Lifcomierzye. Stan Łaby Koło 
Melnika wynosi 60, a koło Litomierzyc 34 centy­
metrów ponad stan normalny.

Hr. Fryderyk Stookau właściciel Napngedlu, oże­
niony z hrabianką Matyldą C herinską , zmarł dnia 
6. b. m. w 55 roku życiu.

Towarzystwo naukowe w Pradze obchodziło d. 
6. b. m. stuletni jubileusz swego istnienia. Niemcy 
ostentacyjnie osunęli się od uroczystości, a nawet 
na kilka dni przedtem niemieccy członkowie stowa­
rzyszenia zgłosili swoje wystąpienie. Ogólną uwagę 
zwracał na sitbie książę Zdzisław Czartoryski 
który przybył jako reprezentant z towarzystwa 
przyjaciół nauk z Poznania. Książę ubrany w 
strój narodowy, wygłosił muwę w której zazuaczyl 
że Polacy w znpełności solidaryzują się z Cze­
chami i uważają się z nimi za jeden naród.

Monachium 2 grudnia. W dniu 29 listopada od­
był się tu uroczysty wieczorek-deklamacyjny w połą­
czeniu t odczytem na pamiątkę rocznicy wojny 1830 
r. W pięknej, dużej sali, przyswojonej wielkim por­
tretem Adama, nad którym pracowali pp. Dembicki i 
Hirschenberg, zebrała się prawie cala kolonia polska 
artystyczna i naukowa w Monachium, oprócz emigra­
cyjnego Towarsyst>a pracujących Polaków, którzy ro­
cznico te święcili uroczyście między sobą. Zgromadze­
nie obejmujące około Go osób miejscowych i przyby­
łych, powitał prezes Tow. p. Tomkiewicz, poczem o- 
degrał p. Mandlik, artysta-malarz, marsz żałobny Cho­
pina. Zebrani slnclicze żywo odczuli uroczystą chwilę. 
Następnie przemówił Dr. Dembiński z powodu roczni­
cy nocy belwt derskiej, a p. Mandlik mistrzowsko ode- 
g-aj znów Scherzo Chopina. Nastąpił wreszcie odcz.it 
p. Tomkiewicza „O Mickiewiczn, Słowackim i Krasiń­
skim" i odczytanie wiersza w rocznicę powstania li­
stopadowego i znowu zjawił się przy fortepianie p. 
Mandlik, przyjęty żywemi oklaskami, poczem nsłysze- 
liśmy „Pieśń miłosną“ Schnmana (Liszt), oraz „Yalse 
capriee“ Rubinsteina. P. Dembiński raz jeszcze wstą­
pił na estradę i wygłosił piękny mały wierszyk zasto­
sowany do okoliczności, a w końcu nad program p. 
Adolf Trzaska zadeklamował piękną Dumę Słowackie­
go o Emirze Rzewuskim. Tak zakończył się wuczorek 
a każdy zdaje się obecny wyniósł jak najmilsze wra­
żenie. Od kilkn zaś otrzymał prezes Towarzystwa bile­
ty i listy, którzy nie mogąc wziąść udziałn osobiście, 
przesyłali sympatyczne słowa, łącząc się z uroczysto­
ścią narodową i tem wynagrodzając p racę ‘i trndy ko­
mitetu. Kilka malarzy czeskich zapisało się również 
do Towarzystwa, które zdaje się, coraz więcej rozwi­
jać się będzie, byleby tylko było więcej dobrej woli i 
czynn.

Kara śmierci. Czytamy w P rzeglądzie H o szo w ­
skim : Dnia 5go bm. po pięciodniowej rozpiawie za­
padł werdykt sędziów przysięgłych w sprawie J ó ­
zefa K re ta  i wspólników o zbrodnię nasadzonego 
morderstwa, popełnionego na osobie Jadwigi Rze- 
szntowej w Nowej wsi pod Kolbuszową, o czera 
zresztą w swoim czasie donieśliśmy już czytelni­
kom naszym. Oskarżeni byli: Józef  Kret,  jako
sprawca bezpośredni, J a n  Rzesznto, Kowalem zwa­
ny o współwinę w tej zbrodni, Marjanna Borezo- 
wa, Marja Ofiarowa i Tomasz Borez o zbrodnię 
dania pomocy przez złośliwe zaniechanie przeszko­
dzenia. F ak t  był następnjący : J a n  Rzeszoto zako­
chał się w Marji Ofiarowej i chcąc nsunąć swoją 
żonę Jadwigę, która sta ła  na przeszkodzie jego za­
miarom względem Ofiarowej, najął Józefa  K reta ,  
który udając żebraka, wkradł się do Rzeszmów, 
podczas nieobecności domowników i kamieniem w 
głewę zadał Jadwidze cios śmiertelny, następnie 
rznetł ją  na ziemię i z zimną krwią dokonał mor­
derstwa. Rozprawie przewodniczył radca p. Mossor, 
osks rżenie wnosił prokurator dr. Tarłowski. Jako 
obrońcy występowali pp. dr. Feclitdegen, dr. Ais, 
dr. Binder i Machowski. Na podstawie werdyktn 
przysięgłych przewodniczący ogłosił wyrok skaża­
jący : Józefa K re ta ,  J a n a  Rzesznto i Tomasza Kn- 
bałę (Meichertem zwanugo) na karę śmierci przez 
powieszenie, a Marjannę Borezową na 1 rok cięż­
kiego więzienia. Marja Ofiarowa i Tomasz Borcz 
uwolnieni zostali od oskarżenia.

Stowarzyszenie wierzycieli w Wiedniu ogłasza 
niewypłacalność Griinbnrga i Zuckermana w Pod­
górzu, H. M. Grossa f sp. w Krakowie, Beile Ro- 
senthal w Kołomyji, Live Stegman w Tarnowie i 
Maurycego WunucheKa w Krakowie.

Obraza honoru przez telefon. Knpiec Saner w 
Berlinie, oskarżony został przez dyrekcję koleji 
Berlin-Annalt o obrazę honoru popełnioną przez 
telefon. Saner bowiem, uskarżając się, że nie do­
sta ł  na czas zamówionych na towary wagonów ażył 
wobec urzędnika tej koleji, z którym przez telefon 
rozmawiał, wyrazów „bummlige B a h n 8. Sąd uwol-

. nił Sauera motywująe wyrok tem. że >r rozmawie 
j przez telefon nie można każdego wyrazu aa pewna 
j skonstatować.

Czerw się bawię oarstwo? JowrĄa7 de St. Pete,’„- 
bourg z dnia 29 listopada zdaje pokrótce sprawy 
z audencji udzielonej przez najjaśniejszych państwa 
bawiącemu obecnie w Petersburgu i dającemu z 
wielkim sukcesem przedstawienia panu Irw iug B i-  
cbou, którego profesję stanowi „zgadywanie eudzyclr 
myśli“. "Wprowadzony do apartamentów cesarskie?, 

i w Gutezynie, p. Biclion nieznając zupełnie miej- 
Bcowowości, wykonał następujące sztuki: Poprosił 
cesarzową, aby pomyślała imię. Wziął cesarzową 
za lewą rękę i w parę minut potem napisał: „Ali- 
oe“. Było to istotnie irnię, które stanęło w myśli 
najjaśniejszej pani; Z  cesarzem udał się do odda­
lonego skrzydła pałacowego i tam odszukał przed­
miot, który najjaśniejszy pan zarzucił i zapomniał. 
Podobne doświadczenie powtórzył z cesarzową; P o ­
prosił ją, aby pomyślała sobie jakiś przedmiot. 
Kiedy najjaśniejsza pani powiedziała, że już po­
myślała, p. Bichon zaczai sam myśleć i po chwili 
oznajmił, że ten przedmiot został w południe prze­
niesiony gdzieindziej i nie je s t  tum gdzie cezarzo- 
wa mniema. Sprawdzono rzecz i pokazało, się, że 
istotnie przedmiot ów znajdujący się w jednym po­
koju, przeniesiony został z powodu porządków wraz 
z innemi meblami do drugiego. Kiedy obecny temu 
generał kwaterm istrz  najjaśniejszego pana, Rychter, 
wyraził powątpiewanie aby takie rzeczy mogły się 
dziać bez t. zw. „comperów", p. Bichon poprosił 
generała, aby przypomniał sobie jaką  melodję. 
Generał pomyślał i dla pewności obecnych napisał 
ją  na karcecnce. Pan  Bichon począł myśleć i 
myśleć, nareszcie siadł du fortepiauu i ko po­
wszechnemu zdziwicnin zagrał molodję pomyślaną 
przez p. Rychtera. Najjaśniejsi Państwo uprzejmie 
dziękowali p. Bichonłłwi za zdumiewające istotnie 
doświadczenia przezeń wykonane.

Profesor Jerzy Ebers znany niemiecki powie- 
ściopisarz ; znawca stosunków egipskich, zmuszony 
był poddać się bolesnej operacji z powodu c ier­
pienia na ischias. Operacja powiodła się dobrze, 
tak  że Ebers, jak  donosi sam do dzienników nie­
mieckich, zabrał się już na nowo do pracy".

Henryk Byron, zmarły niedawno pisarz scenkzay 
w Anglji. autor komedji „Nasi młodzi", gis nej 
4000 razy w Londynie, otrzymał tantiemy za 
sześćdziesiąt sztuk swoich, wystawionych rożnami 
czasy na angielskich scenach około dwóch milio­
nów rąarek. Spadek po nim nie wynosi więcej uad
100.000 marek.

Uroczystość Haendla w pała ca kryształowym w 
Londynie rokn przyszłego będzie zarazem pamiąt­
ką 200 rocznicy urodzin wielkiego kompozytora. 
Uroczystość trwać będzie dni 4, podczas których 
wykonane będą: „Mesjasz", „ Israel w Egipcie" i 
ustępy z innych oratorjów mistrza. Chór i oikiestra 
pod dyrekcją Ang. Manna liczyć będzie do 5.000 
członków.

Victor Hugo przed posągiem wolności. Yietor 
Hugo oglądał dnia 1. b. m. kolosalną statuę wol­
ności, którą francuscy patrjoci wysyłają w darze 
Zjednoczonym Stanom. Oglądając kolosa ważącego
200.000 kilogramów zawołał poeta:  „La mer cette 
grandę agitóe, consiate lnnion do deux graudes 
terres apaisees8. Dalej nawiąznjąc do ligi pokojo­
wej, wyraził poeta nadzieję, że przyjaźń między 
Ameryką a Francją, która przedstawia Enropę, 
pozostanie trw ałą  i zapewni catemn światu spokój. 
Oprowadzający go rzeźbiarz Bartlioldi wręczył po­
ecie kawał krusacn, na którym wyryto następujące 
s ło w a :

„A Yietor Hugo les travaillenrs de 1’Union 
franco-americaine. F ragm ent do la s tatuę coleseale 
de la L iberte prćsentć, a Tillustre apotre de la 
P a i i ,  de la Liberte, du Progrćs Yietor Hugo le 
jonr ou il a lionore de sa vislt» l ’oeuvre de 1’Uniou 
franco americaine 29. Novembre 1884 .“

Skazani Mormoni. W  Zaringen w Szwajcarji, 
skazał sąd dwóch eraisarjnszów mormońskich na 
grzywnę pieniężną i wygnanie a kraju, za niedo­
zwolone obałamucanie ludu. Agitatorom tym udało 
się zwerbować i  nakłonić do wyjazdu do Ameryki 
2 podstarzałe dziewice, które jednak, jako „nie 
dość oświecone8, przez Mormonów w Bernie napo- 
wrót odesłane zostały.

Sławne bagniska rzymskiej Campanji przestaną  
wkrótce istnieć. Donoszą bowiem z Rzymu, że r o ­
boty około osuszenia bagnisk już się rozpoczęły. 
Roboty te objęło na własny rachunek ii.owarzy»xe- 
m« złozone z 1000 robotników. Btowarzyzzeni* 
pracuje własuemi narzędziami pod kitfrownlotweBK
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n ybr.mego naczelnika. Z j*k  <Kleli się na równe 
części.

Pani Hugues oczekują jeszezo ciągle w więzie- 
J o  wyrukn. Morin żyje wprawdzie lecz lada dzień 
spodziewają się jego śmierci. Śledztwo wykazało 
że do tpotwarzenia p. Hagute uźyl on jeszcze kil­
k a  innych osób a mianowicie urzędników policji 
paryskiej.

Stosunki sądowe w Anglji ilustruje znakomicie 
następujący fakt • Dziennikarz Adams poznał w to­
warzystwie dobroczynności eórkę lorda pierwszego 
sędziego, pannę Coleridgo i zawiązał z nią stosu­
nek czysto przyjacielski. Po niejakim jednak cza­
sie poczęły o tym stosuuku krążyć tak skandali­
czne pogłoski, że Adams, jako człowiek honorowy, 
czuł się zobowiązany oświadczyć się o rękę n ie­
młodej już pauny Coleridge. Rodzice zezwolili na 
ten  związek i dzień ślubu został ozuaezouy. N ie­
spodziewanie jednak otrzymała narzeczona od bia-  
fca swegn list, peten obelg na Adamsa. V. liście 
tym posądzał młody Coleridge narzeczonego swej 
siostry o roamaite czyny haniebne. Między innemi 
zarzucał mu. że uwiódł il-letnią. dziewczynę, a 
ożeniwszy się z nią, zamaltretował ją  na śmieić. 
Panna Coleridge wręczyła list swemu narzeczone­
mu, a ten wniósł przeciw jej bratu skargę o oszczer­
stwo. Dodać należy, że za wpływem syna, rodzice 
cofnęli dane zezwolenie, a kiedy panna Coleridge 
mimo to nie porzuciła narzeczonego, wydziedziczyli 
j ą .  Otóż p. Adams w eałej Auglji nie znalazł ani 
jednego adwokata, któryby podjął się jego obrony, 
ta k  rozpowszechnioną, je s t  obawa przed prezyden­
tem najwyższego sądu. Musiał więc Adams sam 
bronić swojej sprawy. Prezydujący sędzia byt do 
tego stopnia parcjalnym, że nie dopuścił prawie 
.żadnego z dowodów proponowanych przez ska rżące ­
go, który utrzymywał, że cała sprawa je s t  intrygą 
obliczoną przez brata  na wydziedziczenie siostry. 
Przysięgli uznali słuszność skargi i skazali in try ­
ganta  na 3000 funtów grzywny. Na to powstał 
sędzia i oświadczył, że na mocy przysługującego 
mu prawa znosi wyrok. Nastąpi więc ponowna roz­
prawa. Tymczasem cała Anglja oburza się na par- 
ejalnosć sądn.

Fanny Eisler w Rosji, liusslcaja S ta rina  opowia­
da następującą historyjkę o pobycie Fanny Eisler 
w Rosji za cara  Mikołaja I : Car poznał tancerkę 
w Wiedniu i zaprosił ją  osobiście na gościnne wy­
stępy do Petersburga. Eisler przyjęła propozycję z 
pewnem wahaniem, obawiając się szykan ze strony 
rywalek, o których najpotworniejsze krążyły wieści. 
Car jeduak upewnił ją, iż w każdej sprawie znaj­
dzie w nim opiekuna. W kilka miesięcy później 
przybył do Wiednia dyrektor Gedeonow dla zaw ar­
cia z nią kontraktu. Na samym wstępie Gedeonow 
nezuł się obrażonym, iż tancerka nie przyjęła jego 
wizyty, mimo to jednak kontrakt został podpisany. 
Wrogie usposobienie dyrektora sprawiło jednak, iż 
Fanny Eisler doznała w Petersbnrgu bardzo zi­
mnego przyjęcia. Udała się więc ztamtąd do Mo­
skwy.

W  Moskwie wzbudziła taki entuzjazm, że już 
przy drngiem przedstawieniu płacono za bilety po 
100 rubli, a rzucane na scenę kwiaty kosztowały 
•wiele tysięcy. Po pożegnalnera przedstawieniu od­
prowadził j ą  w powozie na koźle Chłopow, redaktor 
Jtloskiewskich  I  Yłedomosti, organu uniwersytetu
tamtejszego, Berg zaś napisał wiersz na jej 
cześć.

Po jej odjaździe, uniwersytet uważając to za 
ubliżenie, odebrał Chłopowowi redakcję, a Bergowi 
odmówił posadę dyrektora bibljoteki. Pułkownik 
Golicyn, który również za głośno objawił swój en­
tuzjazm został spensj mowany.

„Christmas Number1' tj.  numer na gwiazdkę, 
angielskiego czasopisma L ife  podaje humorystyczną 
iłnstrację do zjazdu w Skierniewicach podtytułem: 
„Sa in ts  and Sinners* święci i grzeszniey.

Dowoipny lokaj.
—  Czy można się widzieć z jego ekscelencją 

panem ministrem finansów?
—  Dziś pan minister nie przyjmuje, gdyż 

właśnie pracuje nad deficytem.
Tanie galanterja maiżeńskfl-
A. Poradź mi co bym mógł kupić mojej żonie 

do imienin?
B. Widzisz zrób tak  jak  ja  robie od la t  20. 

W  maja daję żonie na imieniny dukata, w grudniu 
ha moje imieniny ona ml go zwraca i w ten spo-

i  Bób nigdy nie jesteśmy w kłopocie o podarunek.

Wiadomości polityczne.
BJdapeszt, 8. grudnia. „Ellensek®, wychodzą­

cy w Kołoszwarze donosi, że w Siedmiogrodzie  
wkjótee rozpoczną się prace fortyfikacyjne. W e­
dług tymczasowego planu raąją być w zniesione  
fortyfikacje w D ees ,  Maros Vasarhely i Schitss- 
burgu u każda z nich pomieścić ma 15.000  
ludzi.

P o ru  bada teraz opinie dworów w sprawie 
zwołania konferencji specjalnej do uregulowania  
kwestji egipskiej. Życzenie to może będzie trak­
towane na serjo wobec tego, że rozwiązanie 
kwestii finansowej proponowane przez .Anglię 
nie przyszło do skutku.

Według listu z Paryża do „Pol. Corr.“ ga ­
binet francuski ciągle trzyma się w rezerwie wobec 
propozycji Aoglji. Wogóle uważane są one za 
możtóbne do dyskusji, a obawy budzą tylko te 
propozycje, które pod pozorem środków finanso­
wych są utwierdzeniem wpływu Auglji w Egipcie: 
dążność poddania administracji ciornen i kolei 
pod kon.rolę angielską i projekt pożyczki miliona 
funtów zaciągnąć się mającej tylko za przyzwole­
niem Anglji.

Berlin, 5. grudnia. Na cmentarzu w Unter- 
barmen przy sposobności pochowania zwiok so ­
cjalnego demokraty przyszło do scen bardzo 
burzliwych. Około 1000 osób szło za trumną, ?. 
przed orszakiem żałobnym niesiono dwa ogrom­
ne wieńce, strojne • czerwoneini kokardami. Ucze­
stnicy pogrzebu mieli po większej części czer­
wone szlipsy. Przy grobie jeden z niosących 
wieńce rzucił do mogiły swój wieniec, i zawołał: 
„w imieniu socjalno-demokratycznego stronnictwa 
robotników w Barmen“. Natychmiast wystąpił  
komisarz policji Burkardt z kilku sierżantami, 
nakazując milczenie. Mimo to przy rzucaniu 
trzech grudek ziemi do mogiły mówiło wielu bez 
wdawania się komisarza. Lecz gdy jeden z obe­
cnych, wykonując żałobny obrządea, wyrzekł sło­
w a : „bojownikowi za wolność, równość i brater­
stwo “, przyskoczył komisarz i oświadczył, że go 
aresztuje. Pwstał wielki zgiełk i wzburzenie. 
Pospolstwo domagało się gwałtownie uwolnienia 
aresztowanego i opędzało się za eskortującymi 
go żandarmami. Ci dobyli pałaszów. Gdy stanęli 
przed bramą, postawa tłumu stawała się coraz 
groźniejsza, tak, iż komisarz, stwierdziwszy id e n ­
tyczność aresztowanego, wreszcie go puścił. Lud  
rozszedł się, wykrzykując wiwaty na część socjal­
nej demokracji.

Bukareszt 8 grudnia. Po podaniu się mini­
sterstwa do dymisji odbyło się poufne posiedze­
nie parlamentu, który polecił prezydentowi za­
proponować królowi tylko Bratiana do utworze 
nia gabinetu. Król powoła w tych dniach Bni-  
tiana w tym celu.

Petersburg S grudnia. „Dniewnik Warszaw­
sk iŁ' skarży się, „że ani słowiańskie tow. dobro­
czynności, ani synod św. nie robi przygotowań 
do uroczystego obchodu rocznicy śmierci św. Me­
todego. Rząd chyba obawia się aby to nieobu- 
dziło upiora panslawizmu i niezzniepokoiło Eu­
ropy, a przecież austrjacki panslawizm, skiero­
wany przeciw Rosji jest cierpiany. Gdzież jest  
prawo zakazujące robić Rosji to, co wolno 
innym".

Petersburg, 8. grudnia. System wychowania  
żeńskiego w Rosji uledz ma, jak słychać, zupeł­
nej reformie. Inicjatywę w sprawie przekstałce- 
ma gimnazjów żeńskich, progimnazjów i innych  
instytucyj spółrzędnych, podjął zarząd zakładów  
cesarzowej Marji. Projekt reform został już po­
bieżnie naszkicowany i ma być szczegółowo o- 
pracowany przez specjalną komisję, utworzyć się 
mającą przy ministerjum oświaty, pod przewo­
dnictwem towarzysza ministra oświaty księcia  
Wołkońskiego. W pracach komisji, oprócz przed­
stawiciela zarządu oświaty i zakładów cesarzowej 
Marji, przyjmą udział osoby należące do skła­
du najświętszego synodu.

W guberniach nadbałtyckich wszczęło się w  
tych dniach „filologiczne* nieporozumienie, któ­
rego winę „Petereburger Zeitung® zwala ua pro­
kuratora w Rydze, p. Miasojedowa. Ow p. Mia- 
sojedow zwrócił się do zarządu policyjnego m. 
Rygi, aby policja miejscowa korespondowała z 
nim po rosyjsku. Policja jednakowoż przywykła 
do języka niemieckiego, nie uwzględniwszy tego  
życzenia, pisała w dalszym ciągu po niemiecku.

Wtedy p. Miasojedow oświadczył, ż e  niemieckie!* 
odezw przyjmować nie będzie. Na takie dictum, 
policja ryzka pozostawiwszy na sironie p. M ia- : 
sojedowa, wystąpiła z raportem do ministra sp ra w  . 
wewnętrznych i ze skargą do ministra sprawie­
dliwości, a do prokuratora pisze w dalszym eią-  
gu wciąż po niemiecku.

Telegramy „Kurjera Lwowskiego".
Wiedeń, 8. grudnia. Do charakterystyki za­

chowania się lewicy przy ostatniem głosowaniu: 
nad sprawą fideikomisu Lobkowieza jest fakt, ze  
dr. Banhans, który był autorem instrumentu tej 
ordynacji, głosował w  Izbie przeciwku zatwier­
dzeniu jej.

Bukareszt 8 grudnia. Nowy gabinet przed­
stawi się krolowi we środę in corpore. Tekę  
spraw zagranicznych obejmie Carp, dotychczas©^ 
wy poseł rumuński w Wiedniu.

Weneoja, 8 grudnia. Wczoraj odpłynął stąd 
okręt wojenny na Czerwone morze. Ma on zada-  
danie na rzecz Włoch zająć część wybrzeża egip­
skiego koło Massanah,

( ł u n i u i t f  t przsayił i h u i i l
Walne zgromadzenie Towarzystwa rolniozego 

okręgu rzeszowskiego odbyło się we wtorek duia 2.
b. m. przy licznym udziale Gztonków i delegatów, 
na którem przyjęto do wiadomości sprawozdanie 
z czynności wydziału, sprawozdanie sekcji rolnej, 
sekeji ehown inwentarza i sekcji ogrodniczo - sado­
wniczej. Uchwalono s ta tu t  wzorowy dla Towarzystw 
okręgowych, wybrano delegatów na walne zebranie 
komitetu centralnego krakowskiego i polecono wy­
działowi Towarzystwa rzeszowskiego zajęcie się 
wystawą w roku 1885 w granicach, na jakie fnn- 
dnsze Towarzystwa pozwolą.

D y s p o z y c j a  o b i a d o w a
na środę 10. grudnia.

O biad d ro ższy .  Zupa jarzynowa z francuskiemi 
kluseczkami Paszteciki z gęsią wątróbką. Bifsztyki gary 
nirowane. Sztrudel z makiem.

Obiad tańszy . Rosół z tarteni c-iastem. Sztuka, 
mięsa zapiekana z chrzanem. Dołki z konfiturami.

Teatr hr. Skarbka.
Dziś dnia f i j  Grudnia Odetta dramat w 4 aktach  
Wiktoryna Sardau.

ZYGMUNT CZERWIŃSKI
znany od wielu lat

FRYZJER i PERUKARZ 
p o l e c a  się P. T. P u b l i c z n o ś c i .

■ u l i c a  I K I o r i e r n i l s a ,  
naprzeciw apteki

"Jfżngo Pana K. fflikolascha.

§ te
Jako pewną i korzystną lokację kapitałów  

p o l e c a m
5  % l i s t y  z a s t a w n e

c. k. uprz.
Ga l .  B a n k u  h i p o t e c z n e g o

[premiowane i niepremiowane) 
i sprzedaję takowe po najnmiarkowańszym kursie

A U G U S T SCI1ELLENBERG
dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie.



KUBJEB LWOWSKI.

£OKKXX>G
I l n u d e l

M a r o l a  K l i m o w i c z a
L w ó w , u l  W a ł o w a  1. 11

I r a e e a

K alafiory w ło sk ie ,  cod z ien n ie  św ie ż e  w  b ia ­
ły  cii, d a ży ch  r ó ż a c h  1 k lg .  56  et.

jn k o tc ż  św ieżo  n a d e s z l e  •
K aron y  w ło sk ie ,  duże 1 k lg r .  3 6  ct .  
P o w id ła  w ę g ie r sk ie  1 b ig .  3 0  ct.
Śliw ki „ 1 „ 4 0  ,
O rzechy w ło s k ie  1 „ 4 0  „
M igd a ły  s ło d k ie  w-ybierane 1 k lg .  1 '2 4  ct.

„ M o lfe tta
R od zyn k i su łta ń sk ie  
F ig i n ą
F ig i  w iankow e
D a k te le  d o  c ia st

1

1 „
1 „
1 ,
1 ,
1 —

1-32  
72  
8 4  
4 4 
8 4  
6 4  

1
M iód p a to k a  „
M iód  w  p la stra ch  1 
O p łatk i w ró żn y ch  w ie lk o śc ia c h .

Ł a s k a w e  zam ów ien ia  z p row in cj i  u s k u ­
te c z n ia m  p c c z t ą  lu b  k o le ją  o d w rotn ie .

XXMXX5-XXXXXXXXXXXX/

K I T
do okien i drzwi, biały i 

brązowy w najlepszym 
pokoście

p o l e e a j  ą

Hubner i Hanke
w e  L w ow ie.

(488]

EEGENKRATEUR,
przywraea w przeciągu Jtilku dni si 
wym włosom kolor pierwotny, nada­
jąc im miękkość, nadto niszczy łu­
pież na głowic i usuwa pryszcze 

wyrzuty skórne.
C e n a  f l a k o n u  80 centów. 

Dostać można w aptece
K. KRZYŻANOWSKIEGO

we Lwowie (obok Brygidek.
1411)

n o w o ś ć :
We wszystkich większych księgar­

niach są do nabycia:
W s k a z ó w k i

D o b r e g o  tonu
dla dorabiających panienek  

C«ma 60 ot.

$ p n m r

" I l l E l i A

p r z e d t e m  ( F .  H .  ł ł i c h t c r a )  wre t a w e w j e ,

p o le c a  n a s tęp u ją ce  w y d a w n ic tw a  o zd o b n e ,  i l lu s tro w a n e ,  s to s o w n e  s z c z e ­
g ó ln ie  na p o d a r u n k i  G w ia zd k o w e , N o w o r o c z n e  i p r z y  in n y c h  o k o l ic z n o ś c ia c h :

Antologia polsku. Wybór najcelniejszych utworów poetów polskich.
Zestawił Wł. Bełza. Wydanie 2gie z 12 illustracjami znakomitych 
artystów polskich, w ozdobnej oprawie . . . złr. 6.—

Antologia obca. Wybór najcelniejszych utworów poetów cudzoziem­
skich. Zestawił Wł. Bełza, z  20 portretami, w ozdobnej oprawie . „ 6.—

Bajeczki dla dzieci .T. 1. Kraszewskiego, z (i illaBtracjami E. H.
Andriollego w pięknej ozdobie . . - u  1.80

( C i w i a s t l k a  K a z i a  Podarek na kolędę dla małych dzieci, w obraz­
kach i wierszykach, w ozdobnej oprawie . . „ 1.40

P a n  T a d e u s z .  Historja  szlachecka z r. 1811 i 1812 A d a m a  M i c ­
k i e w i c z a  Wydanie oztl.ibne vr formacie 4to z illustracjami An- 
driollego, w przepysznej oprawie z złoconymi brzegami . ,, 28.—

M o h o r t .  Rapsod rycerski z podania W i n c e n t e g o  P o l a .  Wydanie 
ozdobne w formacie 4to, z illustracjami Jn ljusza  Kossaka, przepysz. 
oprawie z złoc. brzegami . . . ,, 15.—

F r y d e r y l t a  S c h i l l e r a  „Dzieła  poetyczne i dramatyczne*1, wychodzą 
w wydaniu zbiorowem illustrowanem w około 35 zeszytach po cenie 
45 ct., z ptzesylką pod opaską 50 ct., Dotychczas wyszło 22 ze­
szytów.

Niektóre inne dzieła nakładowe i komisowe tejże księgarni:

—.bu

2.40

B iblio teka  te a tró w  am ato rsk ich , kol ok­
ej a kornedyj, wyszło dotąd 34 n — 
Szczegółowyfrspis rozsyła się na żądanie 
pod opaską {ranko.

Bełza W ł. Matka. Poemacik dis 
dzieci . złr.

B iiz ińsk i  Józ. koniedje  Wyd.
zbiór. . ,,

B o lcs law ita .  Bezim ienna. Po­
wieść z końca J8go wieku, 3 ton y.
Cena zniżona . .,

J a s ie ń sk i  dr. II. „Kobieta 1 i). s(ui.“ ,, 
„Nędza na
„Dzicz na Podolu11 ., 

Kochanow sk i J ud. Bzic ia  P o l ­
skie  2 tomy oprawne „

— brosz. .,
K ras ick i  I. W y b ó r  dziel 8 t. c-pr. .,

■ __ brosz. .,
Maslow ski W. Szkice z Kank a z u

2 tomy. Ona rniżena. „
Tom I. ..Zcla‘: Tom. II. .ilulo11 ., 

Mowa k w ia tó w . ..Ze. baw a tjflTp 
i z) ska1' . ,,

1.20

M

P o t W. Moliort. Eapsod rycerski 8vo złr. 2.—
— P ach o lę  H etm ańsk ie  „ 2.— 

Pol W . „Pamiętniki IMG pana
Bened)kia Winnickiego11 . ., 2'—
— „Północny wschód Europy11.
(d ia  zn. . ,, 2.—
— „Pieśni Janusza11 3 tomy
w jednym . ., P50

R ogosz  J. ..Dzisiejsibohsterowic&t. „ 3.—
Sarnc-cki Z. „Owale i profile11 „ 1 80
Sobiesk i  w poezji Polskiej ., 1.—
Tańce sa lonow e . „Praktyczny

przewodnik'1 . „ —.80
Treinbick i St. P ism a  2 remy cpr. 3.— 

— brosz. ,, 1.50
W ę g ie r s k i  K P o e z je  oprawne „ 1.50 

— broszurowane „ 15
W ilc z y ń sk a  „Dobry ton1* broszur. ., 2.-

„ oprawne „ 3.— 
W ilczy ń sk i  A „Za groszem" ., 1.80

— ...Ze świata „ 1.80
Z agórsk i  Wł. Z teki C h o c h l ik a :

I. „O zmierzchu i Swieie11 „ l.łO
II. ..Piosiki i żarty1 l.tO 

„Pauiięmiki staregą parasola" „ 1.80

A a K oce na sanie, konie f r A  
f  ])t. d ługości 3% mtr. A a  
V A  szerokość 115 ctm.

4*50 kocyk i na łóżka Y A  
A a od z. 2 i w yżej cliod- a * 
A  n ik i nieter ocT ct. 50  ^  
WA  i w yżej. f A

poleca najtaniej handel

F . K n a u e r a  i  S y n a  v A
„ p o d  z ł o t y m  L w e m "  p l a c  K a p i t u l n y  

Zlecenia s  prow incji uskutecznia sic odierot v  
tią p o c ilą . Z a  dolroc i trw ałość zaręcza się. >

Do wiadomości.
Zawiadamiamy cierpiących na pluea i krtań, dalej suchot­

ników i astmatyków, że słynne w całym świście ze skutecz­
ności swej zioła

K f o r a e r i a n a - *
oddaliśmy do wysprzedaży aptece pod złotym słoniem p„ 
Henryka Blumenfelda we Lwowie plac Krakowski i że w tej 
aptece wyłąezny i główny skład „Homerinny*1 dla Lwo wa 
Galicji urządziliśmy. Gana pakieca 1 złr. 20 cnt. w. a. P r o s ­
pektu do których świadectwa lekarzy i uzdrowionych dołą­
czone su, wyseła apteka P. Blatnenfelda aa żądanie bez­

płatnie.

DROBNE OGŁOSZENIA

Gospodarz ob/najomiony prak­
tycznie i teoretycznie z każdą 

gałęzią gospodarstwa, mogący się 
wykazać cMubuemi świadectwami 

łych -m ach . ul. Koralnłeka !, 4.!albo osobną rokomendaeją, kawaler,.
w sile wieku, poezuktfja posady za 
miernem wynagrodzeniem od 5 lu­
tego 1883. Łaskawe zgłoszenia pod 
adresą; S. S. poste restante Pro- 
bużna. fi 316]

n s a i s s i e s i a  r o i m a i t s ,
try powodti zwinięcia handlu 
A  WYSPRZKDAŻ KORALI 
SZNKJKKOWYC1I i biżuterii 
koralowych po zniżonych sta

T* eke jc  ję z y k a  angie lsk iego
*1 udziela miody człowiek pod 

nader przystępnymi warunkami. 
Bliższa, wiadomość p-d adresem 
Jan Dobrowolski ul. Chorażezyzna 

i. (131"]
•HTa cytrze, na foitepianie i śpię 
JAJ wu udz.iela nauk E. Kali­
nowski (Łyczaków 1. 7). Jego utwo­
ry na cytrę są w księgarniach do

i l a M i m

F  osadu leśniczego znrnz do ob­
sadzenia. Podania / .o d p i­

sami św ledectw  przesyłać na­
leży pod adresem: Kancelarja

nabycia. Cytiy, struny i przyboryjccniralm dóbr Ostrów poczta  
dla stroicieli poleca najtaniej. Tam- !Tnguop|uL^_ra________jJjD_7^_

nowych iże skład fortepianów 
■zranych. (1813]

D o sprzedania para bardzo ła-

domo-ść w muzeum, pl. Halicki 1. 10
(1318]

CrarEOFILA ZIKI.IN8KA n 
X  trzymująca fabrykę kw ia­

tów, wyjechała ZA GRANICĘ 
celem sprowadzenia najśw ież­
szych modeli i mnterjalow na 
nadchodzący karnawał. Oczem 
ina zaszczyt zawiadomić sz a ­
nowna P. T. Piibliezność, za- . . .  
szczyćającą  swem  zanfanlemido wynajęcia przy ul. Kraszewskiego 
wspomnianą fabryką. j .  2o.____________  [1293)

t o s s t a  1

2 p o k o je  z. przedpokojem kuch­
nią i przynależytośoiami zaraz

P annę luli wdowę poznać pragnie 
w odurz etelnym urzędnik, czło­

wiek dojrzajp, czerstwy, przyjemny. 
Bliższe szczegóły listó'wnie za poda­
niem adresu pod „Los czy szczę- 
jęie?1* poste restante Lwów. (131 ]

Skiep z pokojem z tyłu i piwni­
cą zaraz do najęcia ulica Pań­

ska 1. 2. do togo sklepy dodana
być może osobno pracownia z pie­
cem piekarskim. [130i)

Suszonych żołędzi 
się. Próbki, podanie eeuy i 

ilość zapasu odbiera Arnold Werner 
we Lwowio ul. Sobieskiego 1, 3.

legancko umeblowane miesz-
 kanie o (i. pokojach które się

poszukujejda podzielić na 4. i pojedynczo po­
koje na zimę lub m iesięezuie do 
wynajeoia ul. Majorowska 1 7.

" __________  (ln 04)

TNTaj lepsze ły żw y
X \  s m e ry k a u s k io  „ l l a l i f a r "

prawdziwe 
poleea

Stanisław7 Buszak Lwów. [1310]
Pokój kawalerski o dwoeh oknach 

ca 1. piętrze zaraz do wynaję­
cia ul. Halicka 
tamże u stróża.

08. Wiadomość 
(13 3)

tYya&wca: Wojelceh Manieekl.
Eedaktar r.aezeisy i •dpowiedzialny: RewakowW Henryk. 

Drukarnia „Kuzjera Ltrow»ki»go*-


